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OD II DO SCHYŁKU IV WIEKU

Ikonografia wczesnochrześcijańska zawiera bogaty reper­
tuar scen symbolizujących chrzest» Wśród najczęściej spotyka­
nych i uznanych przez badaczy typów chrztu są: Arka Noego, 
Przejście przez Morze Czerwone, przejście Jordanu, cud ze źró­
dłem, ofiara Eliasza, cud w Mara, oczyszczenie Neamana w Jorda­
nie, cud w Kanie, cud w Bethesda, uzdrowienie ślepego, uzdrowie­
nie paralityka, Samarytanka przy studni\ Przejście przez Morze 
Czerwone zajmuje w tej grupie wyjątkowe miejsce. Jest bowiem 
sceną rozbudowaną, wielowątkową, a tym samym bogatą interpre­
tacyjnie. Listy św. Pawła, pisma Ojców Kościoła oraz teksty li­
turgii chrzcielnych były dla badaczy podstawą do wyodrębnienia 
tej sceny jako typu chrztu. Proces jej asymilacji jako symbolu 
chrzcielnego ma początki u św. Pawła, swój rozwój u lertuliana 
i Orygenesa, aby w IV w. u Ambrożego, Efrema i Ojców kapadoc- 
kich znaleźć powszechne zastosowanie. Niemałą rolę w tym proce- 
sie odegrały teksty liturgii chrzcielnych . Mimo tak wczesnego 
zainteresowania typologią przejścia w ikonografii wczesnochrze­
ścijańskiej scena ta pojawia się w połowie IV wieku.

Symbolika chrzcielna omawianej sceny doczekała się dwóch * 3  4monografii, J. Eanielou i J. P. Dölgera, oraz kilku opracowań,• ew których wspomniany problem jest częścią szerszego tematu .
Preca Danielou oraz jeden z rozdziałów pracy van Moorsela sta­
nowią najpełniejsze opracowanie tego zagadnienia^. Zadaniem ni­
niejszego artykułu jest zarysowanie procesu kształtowania się 
symbolicznej interpretacji Wyjścia oraz ukazanie etapów jej roz­
woju. Przed przystąpieniem do analizy tekstów patrystycznych 
należy podkreślić i uwypuklić fakt, że nie tylko moment przejścia 
przez morze, będący bezpośrednią analogią formalną z aktem wkro­
czenia do basenu chrzcielnego, jest symbolem chrztu, lektura 
pism patrystycznych skłania do wniosku, że cała epopeja Wyjścia
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s ta n o w iła  d la  Ojców K o śc io ła  tworzywo do i n t e r p r e t a c j i .  We 
w szy s tk ich  w ydarzeniach  Exodusu, k tó re  obejm ują: n iew olę e g ip ­
sk ą , w y jśc ie  z m ia s ta , cudowne p rz e k ro c z e n ie  morza, d rogę p rzez  
p u s ty n ię , a nawet p rz e k ro c z e n ie  Jo rd a n u , z n a jd u ją  o n i a n a lo g ie  
i  podobieństw a do wydarzeń o raz  p rzeż y ć  tow arzyszących  k a tech u ­
menowi podczas sakram entu  c h r z tu .  Gdy uświadomimy s o b ie , że na 
w ydarzenie c h rz c ie ln e  s k ła d a ło  s i ę :  t r z y -  lu b  c z te r o le tn ie  
p rzygo tow an ie , u ro czy s ty  z a p is  w p ie rw sz ą  n ie d z ie lę  p o s tu ,*7
c h rz e s t ,  nam aszczen ie , h o m ilia  i  E u c h a ry s tia  , n ie  dziw i n a s , 
że Ojcowie K o śc io ła  n iem al w szy s tk ie  "elem enty  W yjścia" i n t e r ­
p r e tu ją  w k o n te k śc ie  ch rzc ie ln y m . Ramese, fa ra o n , Morze Czerwo­
n e , o b łok , la s k a  L io jżesza, wody M ara, Lliriam z bębenkiem , man­
n a , woda ze s k a ły , Jo rd a n , w szystko to  zaw iera  pewne o d n ie s ie ­
n ie  do obrzędu  c h rz c ie ln e g o . Jak  jednym wydarzeniem b y ł c h rz e s t 
bierzm ow anie /n a d a n ie  Ducha/ i  E u c h a ry s t ia , ta k  samo w jedno, pa 
r a le ln e  w ydarzenie łą c z y  s i ę  w sz y s tk ie  w ydarzen ia z h i s t o r i i  
I z r a e l a .  Fundam entalne w ydarzenie z h i s t o r i i  I z r a e l a ,  będące 
zarazem  uw olnieniem  z n ie w o l i ,  przym ierzem  z Bogiem i  w iarą  
w o s ią g n ię c ie  Ziem i O biecanej s t a ł o  s i ę  typem n a jb a rd z ie j  do­
n io s łe g o  f a k tu  w ż y c iu  c h r z e ś c i ja n in a ,  będącego uw olnieniem  
z g rzech u , wyznaniem w iary  i  n a d z ie ją  na ż y c ie  w ieczne.

Momentem decydującym  w tw o rz e n iu  s i ę  c h r z c ie ln e j  symbo­
l i k i  W yjścia by ły  słow a św. Pawła z 1 L is tu  do K oryn tien  /1 0 , 
1 - 5 / î "Nie chciałbym  b r a c ia ,  że b y śc ie  n ie  w ie d z ie l i ,  że n a s i  
o jcow ie wszyscy . . .  z o s t a l i  pod ob łokiem , wszyscy p r z e s z l i  mo­
rz e  i  wszyscy b y l i  o c h rz c z e n i w / i m ię /  M ojżesza, w obłoku i  w 
morzu, wszyscy te ż  spożyw ali te n  sam pokarm duchowy i  p i l i  te n  
sam duchowy n a p ó j. P i l i  za ś  z to w a rz y sz ą c e j im duchowej s k a ły ,Q
a t ą  s k a łą  b y ł C h ry stu s"  •Z

Sw. Paweł p ierw szy  u z n a ł p r z e j ś c i e  za ty p  c h rz tu  i  p ie rw ­
szy zarysow ał b ez p o śred n ie  r e l a c j e  między tym i w ydarzeniam i.
Dokonał teg o  w n u rc ie  znanej mu ze S ta re g o  Testam entu egzege-*
zy ty p o lo g ic z n e j ,  gdyż -  ja k  tw ie rd z i  J .  D an ie lou  -  ź ró d e ł 
p ro cesu  tw o rz e n ia  s i ę  ty p o lo g i i  n a le ż y  szukać w począ tkach
o kresu  proroków . Już  tam w w ydarzen iach  m inionych p ro rocy  w i-

9 *d z i e l i  f ig u ry  p rz y sz ły c h  w ydarzeń . D an ie lou  nazywa to  ty p o ­
lo g ią  e s c h a to lo g ic z n ą  tw ie rd z ą c , że s t a ł a  ona u podstaw  t y ­
p o lo g i i  now otestam entow ej. T ypolog iczna i n t e r p r e t a c j a  wyda­
rz e ń  b y ła  w ięc cechą immanentną S ta reg o  T estam entu10 o raz  zo -
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s ta ła  p rz e ję ta  i  powszechnie stosowana przez judeochrześci- 
ja n s two i  chrześcijaństw o pierw otne11, w Nowym Testamencie 
n ab ie ra jąc  głównie charak teru  chrysto logicznego12. Podejście 
typologiczne do te k s tu  b ib lijn e g o , powszechne za życia* św»
Pawła, było prawdopodobnie jedną z przyczyn jego ch rzc ie ln e j 
in te r p r e ta c j i  Exodusu. Drugą z przyczyn, jak  możemy przypusz­
czać, było znane Żydom z epoki p rzed ch rześc ijań sk ie j m orali­
s ty  czne traktow anie wydarzenia z dziejów Iz ra e la .

P ilon  A leksandry jsk i j e s t  tw órcą, a być może ty lk o  po­
średnikiem , znanej Żydom moralnej in te r p r e ta c j i  sceny p rz e j­
ś c ia 1 \  Autor De m igratione Abraham! tw ie rd z i, że idąc drogą 
zbawienia "należy pośp ieszn ie  sk ładać o f ia rę  Paschy, k tó ra  
tłumaczy s ie  przez słowo »p rzejśc ie« , ażeby z nieodwołalną 
decyzją i  upartym staran iem  dokonać bez ża lu  swojego p rz e jś ­
c ia  poza nam iętności tak  samo jak  dokonał człowiek aktu  
dziękczynien ia  wobec Boga Zbawcy, k tó ry  go wybrał do wolności, 
k tó re j n ie  by ł w s ta n ie  przew idzieć"1 \  Widzimy, jak  posługu­
jąc  s ię  sceną uwolnienia z Egiptu i  p rz e jś c ia  przez morze, F i­
lon zarysował swoją w izję wewnętrznej d ecy z ji odmiany moralnej 
i  powołania do życia  w w olności, c z y li  czy s to śc i wewnętrznej. 
Niedaleka s tąd  droga do utożsam ienia p rz e jś c ia  z chrztem, aktem 
oczyszczenia i  m oralnej przemiany. P ilon  p isze : "Czy możemy s ię  
dziw ić, że on [Bóg] wzywa tego , kto j e s t  pod wrażeniem s i ły  
swojej bezrozumnej nam iętności, aby n ie  t r a c i ł  g runtu , by n ie  
upadał pod naporem je j  prądu, lecz  s ta w ia ł opór gwałtowny, j e ­
ś l i  go na to  s ta ć ,  a j e ś l i  go na to  n ie  s ta ć ,  by s t a r a ł  s ię  te n  
opór ominąć"15. P ilon  proponuje om ijanie nam iętności. Dotyczy 
to  również człowieka o silnym ch a rak te rze , gdyż "będąc bez p rz e r­
wy w walce z tym samym przeciwnikiem / • • • /  gromadzi swoje wa- 
dy" . In te rp re tu ją c  m ora lis ty czn ie  wydarzenie b ib l i jn e ,  P ilon  
n ie jako  przygotował grunt do c h rzc ie ln e j ty p o lo g ii W yjścia.

Głównym powodem, d la  którego św. Paweł porównał ch rzest 
z P rzejściem  przez Morze Czerwone, by ła  próba ukazania ch rz tu  j a -  
ko obrzędu rea lnego  w swych prawach i  o b ie tn icach  • Prawdziwość 
przytoczonych wydarzeń z h i s t o r i i  Iz ra e la  m iała s ta ć  s ię  gwaran­
c ją  prawdziwości obowiązków i  dóbr, ja k ie  n ie s ie  z sobą sakra­
ment c h rz tu . N iewątpliw ie dużą ro lę  w utożsam ieniu sceny Wyjś­
c ia , P rz e jśc ia  i  d rog i przez pustyn ię  z ceremoniałem c h rz c ie l­
nym odegrały bezpośrednie lub pośrednie podobieństwa form alne.
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Analogie między złem i niewolą grzechu a złem niewoli egip­
skiej, między wodą basenu chrzcielnego a wodami Morza Czerwo­
nego, między wejściem do basenu chrzcielnego a przekroczeniem 
morza, między trudami życia a trudami wędrówki przez pustynię, 
między zbawczą rolą Mojżesza a zbawczą śmiercią Chrystusa, 
między szczęśliwością życia wiecznego a szczęśliwością w Ziemi 
Obiecanej pojawiają się w homiliach i katechezach Ojców Koś­
cioła.

Św. Paweł po raz pierwszy nałożył na siebie historię 
starotestamentową i sakrament Nowego Przymierza. Stary i No­
wy przenikają się nawzajem. W kontekście przeszłości nowote- 
stamentowa idea sakramentu przekracza ramy rytuału, sakrament 
nabiera wartości eschatologicznych. Paweł kładąc nacisk na posz 
czególne wydarzenia starotestamentone ukazuje ich sens typolo­
giczny. Dzięki temu dobitniej wykazuje niewolę grzechu, niewo­
lę śmierci, moc wiary i moc Zmartwychwstania. Przemawiając do 
Kolosan mówi, że zostali "razem z Nim /Chrystusem/ pogrzebani 
w chrzcie, w którym też razem /.../ zostali wskrzeszeni przez 
wiarę w moc Boga" /Kol 2, 12/. Poczynając .od św. Pawła uznaje 
się Exodus za typ chrztu.

W II wieku przykłady podobnej interpretacji są jeszcze 
nieliczne. Spotykamy je u Melitona z Sardes i Ireneusza. Meli- 
ton za typ chrztu uznaje "wydarzenie nocy paschalnej, gdzie mi­
sterium ofiary baranka jest obrazem uwolnienia od demona, a zna 
ki krwi na domostwach Izraelitów znakami Ducha Świętego oraz 
znakami krwi Chrystusa".
Pismo o Wyjściu żydowskim zostało
przeczytane i słowa misterium
są już wytłumaczone
dlaczego baranek jest złożony na ofiarę
i dlaczego lud został uratowany...
Stary i nowy
wieczny i czasowy
ulegający zniszczeniu i niezniszczalny
śmiertelny i nieśmiertelny
misterium Paschy

lecz nowe według Logosu
czasowe przez figurę

wieczne przez łaskę
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zniszczalne przez złożenie w ofierze baranka
niezniszczalne przez życie Pana...
Więc Mojżesz zabiwszy baranka
i dokonawszy nocą misterium
wraz z synami Izraela
naznaczył drzwi domów...
On /Chrystus/ rozwiązał nas z więzów
niewoli szatana
jak z rąk Faraona
i naznaczył nasze dusze swoim
własnym Duchem 

jak znakiem
i członki naszego ciała 

18swoją własną krwią •
Jakkolwiek Meliton posługuje się historią starotestamen- 

tową jako typem chrztu, chce przede wszystkim uwydatnić ogrom­
ne różnice istniejące między wydarzeniem a sakramentem. Chce 
ukazać znikomość i przemijalność historii biblijnej oraz trwa­
łość i nieskończoność dóbr otrzymanych poprzez chrzest. Słowa 
Melitona nacechowane są wizyjnością i barwnością języka. Nieco 
inne w charakterze są słowa Ireneusza z jego wykładu nauki 
apostolskiej: "Patrzyłem i widziałem cierpienia mojego ludu, 
który jest w Egipcie, i zszedłem, aby go uwolnić /.../ wyrwa­
liśmy się z mocy Ęgipcjan, to znaczy z mocy bałwochwalstwa 
i bezbożności, uratowaliśmy się od Morza Czerwonego, to zna­
czy od morderczego nieładu pogan i wyzwalamy w nich gorzki nie- 
pokój z powodu ich bałwochwalstwa" .

W końcu II w. powstaje traktat Tertuliana De baptismo, 
gdzie po raz pierwszy od czasów św. Pawła dobitnie uwypukla 
się bezpośrednią łączność Exodusu z chrztem. Tertulian ukazu­
je Przejście jako symbol chrztu, a poszczególne wydarzenia 
Exodusu łączy z Chrystusem: "Najpierw Naród wyzwolony z niewo­
li egipskiej przeszedł przez wodę, uniknął przemocy króla, a sam 
król wraz z wojskiem znajduje śmierć w wodzie. Jakiż przykład 
wyraźniej ilustruje sakrament chrztu niż ten? Narody są oczy­
wiście wyzwolone z tego świata przez chrzest, a w wodzie pozo-

20stawiają wcześniejszego swego władcę diabła" • Łaska Mojżesza 
jest dla æertuliana symbolem Chrystusa, który przemienił "tru­
jąco żyły wodne" na "zbawienną wodę chrztu". Woda wytryskająca
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ze skały na pustyni jest również symbolem Chrystusa. W tym kon­
tekście chrzest jawi się Tertulianowi jako walka między demo­
nami a Chrystusem, w której zwycięża Chryytus, wyzwalając świat 
od grzechu. Od tej chwili Chrystus towarzyszy człowiekowi na 
wszystkich etapach jego życia - w chwili chrztu zapewnia mu 
zbawienie, a w trudach życia jest "życiodajną wodą".

Bardzo istotnym rysem Tertulianowej teologii chrztu jest 
podkreślenie jednorazowości i nieodwracalność sakramentu chrzciel 
nego. Chrzest powoduje, że "władca diabeł" zostaje raz na zaw­
sze zgubiony w wodzie, tym samym człowiek ochrzczony nie ma po­
wrotu do grzechu. Tertulian pisze: "lud izraelski codziennie
się obmywa, ponieważ codziennie się brudzi /•••/ dlatego też 

21została określona nauka o jednorazowym chrzcie" •
W teologii chrzcielnej Tertuliana, podobnie jak u św.

Pawła, Chrystus jest sprawcą wszystkich rzeczy. Chrystus jest 
przyczyną zbawiennej, niezmywalnej i uświęcającej mocy chrztu, 
jak bowiem mówi Tertulian, "przez wodę w Chrystusie chrzest 
jest uświęcony". Bardzo ciekawym elementem teologii chrzciel­
nej Tertuliana, nie spotykanym ani przed nim, ani po nim, jest 
ukazanie wody chrzcielnej jako słowa Bożego, będącego napojem 
dla spragnionych, niczym słodkie wody Mara dla Izraelitów.
W traktacie Adversus Iudaeos tertulian pisze: "To bowiem drze­
wo /drzewo męki Chrystusa/ było wówczas w tajemnicy, gdy Moj­
żesz osłodził nim gorzką wodę, z której umierający z pragnie­
nia na pustyni lud pił i ożył na nowo. Tak jak my wyrwani z nie­
szczęść tego świata, w którym tkwiliśmy ginąc z pragnienia, to
znaczy pozbawieni napoju słowa Bożego, ożyliśmy pijąc wodę 

22chrztu z drzewa męki Chrystusa" •
W III w. pewne analogie między historią biblijną a chrztem 

dostrzegł św. Cyprian. Pisze on o Wyjściu w kontekście chrztu, 
traktując go jednak tylko jako ilustrację swojej koncepcji 
chrztu jednorazowego i niepowtarzalnego. Był on głównym orę­
downikiem takiego rozumienia chrztu w sporze na temat chrztu 
heretyków. Cyprian, podobnie jak Tertulian-sŁ-,Ireneusz, rozpatru­
je chrzest w kategoriach walki dobra ze złem i demonami. W cza­
sie chrztu zbawienna woda niszczy wszelkie zło, dając począ­
tek nowej rzeczywistości: "Jeśli jednak kogoś niepokoi,że nie­
którzy co w chorobie otrzymali chrzest, dotąd przez nieczy­
stych demonów są dręczeni, to niechaj wie, że zatwardziała nie-
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godziwość diabła ma moc jedynie do zbawiennej wody, przy chrzcie 
zaś traci wszelki jad swej złośliwości. Przykład ten widzimy 
w królu Faraonie. Długo się opierał i trwał w swej przewrot­
ności, ale mógł tylko do tego czasu się wzbraniać i mieć prze­
wagę dopóki nie doszedł do wody. Skoro do niej przybył, został 
pokonany i zniszczony. Morze zaś było figurą chrztu, jak wyja­
śnia to błogosławiony Paweł.• ."2\

Największą rolę, po św. Pawle, w teologii chrzcielnej 
Bxodusu odegrał Orygenes. Dokonał on dość istotnych przewar­
tościowań i położył nacisk na inne momenty i wartości chrztu 
niż to robiono dotąd. Nikt inny tak często i obszernie nie ko­
rzystał z Księgi Wyjścia, jak Orygenes. W homiliach o Księdze 
Wyjścia, o Księdze Jozuego, o Pieśni nad Pieśniami i w komen­
tarzu do Ewangelii św. Jana Orygenes bardzo silnie osadza swo­
ją teologię chrzcielną w historii Wyjścia. Mówiąc o Wyjściu sy­
nów Izraela, opiera się na słowach św. Pawła z 1 Listu do Ko­
ryntian. Orygenes nazywając św. Pawła "nauczycielem narodów 
w wierze i w prawdzie" każę iść za jego duchową interpreta- 
chą wydarzeń z historii Izraela, chce bowiem św. Paweł "... 
aby uczniowie Chrystusa w tym różnili się od uczniów synagogi, 
że oni źle pojmując Prawo nie przyjęli Chrystusa, my zaś, ro­
zumiejąc je w sposób duchowy dowodzimy, iż zostało ono słusz­
nie udzielone dla pouczenia Kościoła^. W całej V homilii do 
Księgi Wyjścia Orygenes stara się wyraźnie oddzielić racjona­
lizm i krótkowzroczność Izraelitów od idealizmu i ukierunko­
wania na wieczność chrześcijan. W jego pojęciu wydarzenia zwią­
zane z Wyjściem stanowiły dla Izraelitów suchy kalendarz wy­
darzeń: "Żydzi przeto rozumieją tylko tyle, że "synowie Izrae­
la wyruszyli" z Egiptu i pierwsza ich wędrówka wiodła "z Rames- 
se", że wyruszywszy stąd dotarli "do Euchoth", przybyli "do 
Othon" niedaleko Èpauleum nad morzem, i dalej, "że poprzedzał
ich obłok, a szła za nimi skało, z której pili wodę oraz że 

25przeszli przez Morze Czerwone i dotarli na pustynię Sin" .
Orygenes proponuje iść drogą wyznaczoną przez św. Pawła: 

"Widzicie jak bardzo od zapisu historycznego różni się prze­
kaz Pawła: to, co Żydzi uważają za »przejście przez morze« , 
Paweł nazywa chrztem, to co oni uważają za obłok Paweł uzna- 
je za Ducha Świętego".
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Pragnie, byśmy w podobny sposób rozumieli również pouczenie, 
którego Pan udzielił w ewangelii: "Jeśli ktoś nie odrodzi się

wody i z Ducha Świętego, nie może wejść do królestwa niebie­
skiego". I dalej, mannę, którą Żydzi używają za pożywienie dla 
żołądka i za środek służący do zaspokojenia obżarstwa, Paweł 
zwie "pokarmem duchowym" ••.dalej Paweł mówi wyraźnie o "towa-

I I
rzyszącej skale", i stwierdza: "skałą zaś był Chrystus" .

Orygenes radzi, by pielęgnować otrzymane od "błogosławio­
nego apostoła Pawła nasiona pojmowania duchowego" i cytuje Pis­
mo święte: "Synowie Izraela wyruszywszy z Hamesse przybyli do 
Sochoth, a wyszedłszy a Sochoth przybyli do Othon". Jeśli jest 
ktoś taki, kto szykuje się do wyjścia z Ęgiptu, jeśli pragnie 
porzucić mroczne uczynki tego świata oraz ciemności błędów, to 
przede wszystkim powinien wyruszyć z Ramesse" *. Znaczy to dla 
Orygenesa, że powinien podjąć decyzję odnowy, decyzję odrodze­
nia się. Orygenes powołuje się tu na słowa Chrystusa: "Jeśli 
chcesz być doskonały, sprzedaj wszystko, co posiadasz, i roz­
dawaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie; potem przyjdź 
i chodź za mną”, to znaczy "wyjść z Ramesse" - mówi Orygenes. 
Dalszy etap podróży, przybycie do Sochoth, znaczy, że mając za 
sobą "robaki wszelkiego zepsucia" /Ramesse Orygenes tłumaczy 
jako ’poruszenie robaka’/ i podniety występków chrześcijanie za­
mieszkują w namiotach, które "nie chcemy utracić, lecz przy­
oblec się w nowe odzienie", wszelako i tutaj nie należy się 
zatrzymywać, trzeba usilnie kontynuować marsz. Przybywszy do 
Othon, do trzeciego obozu, Izraelici są świadkami znaków Bo­
żych. Bóg idzie za nimi podczas dnia w słupie obłoku, nocą w słu­
pie ognia. Othon Orygenes tłumaczy jako "znaki dla nich".

Trzy etapy podróży Izraelitów, Ramesse, Sochoth i Othon, 
Orygenes porównuje do trzech dni z historii ukrzyżowania. Pierw­
szym dniem jest męka Zbawiciela, drugim - dzień, w którym Zba­
wiciel zstąpił do otchłani, trzecim zaś dzień Zmartwychwstania. 
"Jeśli zaś zgodnie z tym - mówi Orygenes - /•••/ apostoł poucza 
nas, że w słowach tych zawierają się tajemnice chrztu, to jest 
rzeczą konieczną, aby ci, którzy otrzymują chrzest w Chrystusie,
zostali ochrzczeni w Jego śmierci i wraz z Nim zostali pogrze- 

'28bani oraz razem z Nim zmartwychwstali trzeciego dnia" . Dla 
Orygenesa podczas tych trzech etapów podróży człowiek jest pod­
dany próbie. Jeśli ją przetrwa i przyjraie tajemnicę, trzeciego 
dnia Bóg będzie mu sam wskazywał drogę zbawienia.
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Następnym etapem podróży Izraelitów była droga między 
Spauleum i Magdolum naprzeciw Beelsephon. Nazwy te Orygenes 
tłumaczy jako "Kręta droga w górę", "wieża", "mające strażni­
cę". Według niego nazwy te mają świadczyć, jak ciężka i kręta 
jest droga, którą wskazuje Chrystus: "wiele bowiem pokus, wie­
le przeciwności spotyka tych, którzy pragną spełnić dzieła

29Boże" • Orygenes upomina: "Ty jednak bądź niewzruszony i nie 
powątpiewaj /.../ Uciekając z Egiptu przybywasz nad morze, 
i drogę zagradzają ci fale /.../ wszystkich, którzy chcą żyć 
zbożnie w Chrystusie spotykają prześladowania"3^. Tu Orygenes 
nakreśla nadzieję na przetrwanie. Gwarancją przetrwania jest 
Anioł Bański, słup ognia rzuca światło, pozostawiając w ciem­
ności i mroku Egipcjan. Orygenes nazywa ich pomocnikami Boga, 
pomocnikami dla tych, którzy uciekają przed potęgą demonów. 
"Jest ich tylu - mówi Orygenes - że możesz wytrwać mocny w wie­
rze, żeby nie przeraziła cię konnica egipska i straszne ryd­
wany, żebyś nie występował przeciwko Brawu Bożemu - Mojżeszo­
wi"31 .

W tym miejscu Orygenes rozważa problem słabości, wątpli­
wości i próby. Bunt Izraelitów, ich żal, że "lepiej było słu­
żyć Egipcjanom niż umierać na pustyni", niewiara w moc Bożą po­
wodują, że Orygenes stwierdza: "nikt nie jest tak błogosławio­
ny, iżby rozwikłał ciężar prób do tego stopnia, aby żadna wąt­
pliwość nie mogła się wkraść do jego umysłu". Ganiąc więc 
szemranie Izraelitów Orygenes zapewnia: "o wiele lepiej jest 
dla mnie umrzeć na tej drodze, jeśli to konieczne, niż pozosta­
waj ąc wśród Egipcjan zostać zabitym i zatopionym w słonych’

32i gorzkich odmętach" .
Dalej Orygenes opisuje moment przekroczenia morza. Uwy­

puklając w nim rolę Mojżesza powołuje się ciągle na św. Bawła:
Jakiej więc udzielają nam te słowa nauki? Bowiedzieliśmy 

poprzednio, jak je rozumie apostoł. Określa on tę sprawę jako 
chrzest dokonany w Chrystusie, w wodzie i w Duchu Świętym, zda­
wał sobie sprawę, iż ścigają cię i chcą cię przywołać z powro­
tem do swej służby Egipcjanie, to znaczy władcy tego świata 
i »pierwiastki duchowe zła« , którym dawniej służyłeś. One 
usiłują cię ścigać, ty jednak zanurzasz się w wodę i wycho­
dzisz nienaruszony, a zmywszy brud grzechów wstępujesz w górę 
jako »nowy człowiek«*, gotów śpiewać nową pieśń / . . . /  Z za­
pisu tego możemy wydobyć jeszcze inne znaczenie. Jeśli uciekasz
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z Egiptu, jeśli porzucasz ciemności niewiedzy i idziesz za pra­
wem Bożym-Mojżeszem, a wyjdzie ci na spotkanie morze i napadną 
cię fale przeciwników, uderz wrogie fale laską Mojżesza, czy­
li nauką Prawa i pilnym badaniem pism i za pomocą dysput
otwórz sobie drogę pośród wrogów, fale natychmiast ustąpią,

33a pokonane odmęty udzielą miejsca zwycięzcom .
Na zakończenie homilii Orygenes jeszcze raz uzmysła­

wia neoficie, jak wielka jest moc jego wiary i jego życia w du­
chu: ’’Niszczy bowiem Egipt ten, kto żyje duchowo, a nie cie­
leśnie, niszczy ^gipt ten kto usuwa z serca brudne i nieczy­
ste myśli albo w ogóle ich nie przyjmuje’’̂ .

Niezwykle bogato rozwinął Orygenes swoją koncepcję 
chrztu. Jak nikt dotąd, w sposób bardzo indywidualny doko­
nał egzegezy Księgi Wyjścia. Wydobył niedostrzeganą wcześ­
niej wagę kolejnych etapów podróży Izraelitów, podkreślił wa­
gę decyzji i przypomniał o trudach podróżowania. Wszystko to 
rozważa w kontekście chrztu. A jednak Orygenes szuka pełniej­
szego i bardziej trafnego, jego zdaniem, typu chrztu. Ma bo­
wiem świadomość, że chrzest nie tylko kończy pewien okres 
w życiu człowieka, dając w zamian czas pełen szczęśliwości, 
lecz również otwiera przed człowiekiem czas próby, czas trudów 
wytrwania w wierze, którego odpowiednikiem jest wędrówka przez 
pustynię. Być może słowa św. Pawła, na którego Orygenes ciągle 
się powołuje, odegrały pewne znaczenie, św. Paweł mówi: ’’Lecz 
w większości z nich nie upodobał sobie Bóg, polegli bowiem na 
pustyni. Stało się zaś to wszystko, by mogło posłużyć za przy­
kład dla nas, abyśmy nie pożądali złego” /1 Kor 10, 5-6/. Ory­
genes wie, że wody chrztu, chociaż zmywają grzech, nie "wyzwa-

35lają z tego świata”, jak chce Tertulian .
Moment chrztu jest dla Orygenesa czasem, od którego neo-

fita powinien rozpocząć swój siew^ • Pisze: "Przypuśćmy bowiem,
że został zburzony grzech; jakąż mam stąd korzyść, jeśli na
miejsce tego, co zostało wykorzenione, nie będzie zasiane coś 

37lepszego" . Konsekwencją takiego rozumienia stał się fakt, że 
Orygenes raczej Jordan uważa za typ "prawdziwego chrztu", a wszy­
stkie wydarzenia go poprzedzające za przygotowanie do sakra-

38mentu chrzcielnego . Powołuje się na św. Pawła:
Paweł zaś przeczytawszy Pismo /.../ uczy nas w duchowy 

sposób pojmować miejsce mówiące o przejściu przez Morze Czer-
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wone /.../ zgodnie z tym i my również prosimy Boga, abyśray 
otrzymali od niego duchowe zrozumienie przejścia przez Jordan 
dzięki Jozuemu; głosimy, że Paweł mógł i o tym przejściu po­
wiedzieć: Nie chcę, bracia, żebyście nie wiedzieli, że ojco­
wie nasi wszyscy przeszli Jordan i wszyscy zostali ochrzczeni 
w Jozuem [Jezusie], w duchu i rzece • Jozue, następca Mojże­
sza, jest pierwotypem Jezusa Chrystusa, który przez głoszenie 
nauki ewangelicznej stał się następcą w zarządzaniu Prawa. 
Dlatego, chociaż oni wszyscy otrzymali chrzest w Mojżeszu, 
w obłoku i w morzu, chrzest ich zawiera w sobie jakąś gorycz 
i słonośó, ponieważ oni lękają się jeszcze swoich wrogów /.../ 
Natomiast chrzest w Jordanie, w rzece naprawdę słodkiej i nada­
jącej się do picia, zawiera wiele elementów doskonalszych niśli
tamten chrzest, ponieważ cześć boża staje się jawna i przyjmu- 

39je odpowiadający sobie stan .
Nawet manna, uważana powszechnie za typ Eucharystii, 

nie jest dla Orygenesa tyra pokarmem, o który mu chodzi. Oryge- 
nes powołuje się na św. Jana:

Ojcowie na pustyni jedli mannę i pomarli /.../ Manna 
bowiem, choć była dana przez Boga, była Chlebem postępu, Chle­
bem udzielanym ludziom, którzy byli jeszcze wychowywani jak 
dzieci oraz podlegali opiekunom i rządcom. Natomiast nowy chleb 
w świętej ziemi, zebrany ze zboża ziemi, dzięki pomocy Jezusa 
/.../ był Chlebem żywszym od tamtego Chleba, Chlebem udzielo­
nym ludziom, którzy dzięki swej doskonałości mogli już przyjąć 
ojcowskie dziedzictwo /.../ człowiek kształtowany jeszcze tam­
tym Chlebem może doznać rzeczywistej śmierci; ten zaś, kto po 
spożyciu manny dotarł już do tego chleba i zjadł go, będzie 
żył na wieki^0 .

Widzimy, jak wielkie wymagania stawia katechumenowi 
Orygenes, jak wydłuża drogę prowadzącą do otrzymania sakra­
mentu, żąda wewnętrznego zaangażowania i nieugiętego trwania 
w wierze. W homilii o Księdze Jozuego Orygenes w pełni wykła­
da swoją koncepcję teologii chrzcielnej:

gdy opuszczasz ciemności bałwochwalstwa, pragniesz do­
trzeć do poznania prawa Bożego, wtedy zaczynasz swoje wyjście 
z Egiptu. Kiedy zostałeś przyłączony do reszty katechumenów 
i zacząłeś być posłuszny przykazaniom Kościoła, przeszedłeś 
Morze Czerwone; podczas odpoczynku na pustyni każdy dzień słu­
chasz gorliwie prawa Bożego i oglądasz twarz Mojżesza, gdy przy-
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będziesz do źródła duchowego chrztu i kiedy w obecności sta­
nu kapłańskiego i lewickiego będziesz wtajemniczony w te wspa­
niałe i wzniosłe misteria poznawane jedynie przez tych, któ­
rzy mają prawo je poznać - wtedy przekroczysz Jordan dzięki 
posłudze kapłanów, gdzie po Mojżeszu, Jezus bierze ciebie pod 
swoją opiekę i staje się przewodnikiem Twojej nowej d r o g i ^ .

W homilii o Księdze Jozuego oraz w komentarzu do Ewan­
gelii św. Jana te sama historia Wyjścia jest dla Orygenesa two­
rzywem do skonstruowania jego odrębnej koncepcji chrztu. Ory- 
genes dzieli drogę prowadzącą do sakramentu chrzcielnego na 
wiele etapów, nie wszyscy ludzie potrafią je pokonać. Dotych­
czas wszyscy byli zrównani w chrzcie, natomiast dla Orygenesa 
dzielą się na tych, którzy nie są w stanie opuścić Egiptu, na 
tych, którzy jedynie przeszli Morze Czerwowne, lecz pustynia 
ich pochłonęła Ina tych, którzy byli na tyle silni, że prze­
szli pustynię, pokonali wszystkie etapy podróży, by u celu 
przejść Jordan. Tylko ci ostatni mają prawo śpiewać Pieśń nad 
pi pani Rni-î ; "A gdy już wszystko przejdziesz - pisze Orygenes - 
wznieś się jeszcze wyżej i mając przystrojoną duszę śpiewaj 
wraz z oblubienicą »Pieśń nad pieśniami* ^2 .

Nikt, na wzór Orygenesa, nie stworzył tak rozbudowanej, 
indywidualnej koncepcji chrztu. Choć scena Wyjścia w IV w. 
jest bardzo często rozważana jako typ chrztu, wiek ten nie 
wniósł nic nowego do typologii chrzcielnej Exodusu. Dominuje 
wówczas tradycyjne podejście do tego problemu, tzn. chrzest 
rozumie się jako śmierć grzechów, śmierć tyrana, chrzest ja­
ko przejście z grzechu do życia, nowe narodzenie, zmartwych­
wstanie otrzymane w wyniku walki ze złem. Do nurtu tego nale­
żą: -Ambroży, Dy dym, Eazyli, Grzegorz z Nazjanzu, Zenon z Wero­
ny. W drugim nurcie, którym podążają: św.. Efrem, Cyryl Jerozo­
limski, Grzegorz z Nyssy i Jan Chryzostom widzimy kontynuację 
myśli Orygenesa. Charakteryzuje się ona obawą o czystość życia 
po chrzcie pełnego "zasadzek smoka”, zagrożonego "kwasem", czy­
li nawykiem do grzechu.

Ambroży wyraża swą myśl w sposób niezwykle podobny do 
Tertuliana: "Przyjmujący chrzest opuszcza i porzuca w ducho­
wym znaczeniu faraona, księcia tego świata, mówiąc: wyrze­
kam się ciebie, diabła, i dzieł twoich, i rozkazów twoich 
/fragment obrzędu chrztu świętego/. Odtąd już nie będzie służył
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ani jemu, ani ziemskim namiętnościom tego ciała, ani błędom 
przewrotnego umysłu. Zanurzywszy jakby ołów wszelką niego- 
dziwość, uzbraja się z prawa i z lewa dobrymi czynami, stara 
się nieskalany przebyć przez morze tego świata"^. Poszcze­
gólne elementy Wyjścia porównuje Ambroży do wartości chrztu: 
"Mojżesz dzierżył laskę i wiódł naród żydowski w słupie świet­
listym w ciągu nocy, a dniem w słupie obłoku. A czy światło 
nie jest symbolem prawdy, bo szeroko i swobodnie rozlewa blask? 
Czyż słup świetlisty nie przedstawia samego Chrystusa Pana, 
który usuwa mroki niewiary ... słup obłoku natomiast oznacza 
Ducha Świętego. Gdy Żydzi znajdowali się w morzu, słup ogni­
sty szedł przed nimi, potem zaś towarzyszył im słup obłoku ni-

z * 44by cień Ducha Świętego" .
Ambroży na tle nieograniczonych wartości chrztu ukazu­

je nieskuteczność zbawczą wydarzeń biblijnych: "Cóż w tym szcze­
gólnego, że przejście Żydów przez morze łączymy w naszym pou­
czeniu z chrztem? Wszyscy jednak Żydzi, którzy przeszli przez 
morze, pomarli na pustyni. Kto natomiast przechodzi przez to 
źródło chrzcielne, to znaczy, kto przechodzi od rzeczy ziem­
skich do niebieskich - bo to jest właśnie przejście, pascha, 
to znaczy ^przejście jego« , przejście od grzechu do życia, 
od winy do łaski, od nieprawości do uświęcenia - kto przecho- 
dzi przez to źródło, nie umiera lecz zmartwychwstaje" . Ambro­
ży ukazuje, jak różna była sytuacja Izraelitów od sytuacji ka­
techumena, pierwsi byli zaopatrzeni w "znaki", czyli słup, 
obłok, które pokazywały im kierunek marszu, katechumen jest te­
go pozbawiony, gdyż "po przyjściu Pana wymaga się wiary, znaki 
ustępują".

Dla Zenona z Werony chrzest jest oczyszczeniem z grzechów 
i otrzymaniem wolności. To, co następuje po chrzcie, jest trium­
falnym korowodem ku niebu: "Musimy zobaczyć w morzu wody uświę­
cone, w których ci, którzy nie uciekają, ale przynoszą swoje 
grzechy, są oczyszczeni przez te same wody, przez które sługom 
Bożym uczyniły wolność. Maria, która gra na swoim tamburynie 
z kobietami, jest figurą Kościoła, który wraz z wszystkimi Ko­
ściołami, które zrodził, prowadzi chrześcijański lud nie na pu­
stynię, ale do nieba, śpiewając hymny, uderzając w swoją pierś"^.

Podobnie dla Dydyma, Morze Czerwone, uwolnienie z rąk Egi­
pcjan i cała historia Wyjścia są "typami zbawienia zapewnionego
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p rz e z  c h r z e s t " .  M ojżesz j e s t  " f ig u rą  C h ry s tu sa , je g o  la s k a  
f ig u rą  k rz y ż a , g o rz k ie  wody wodami uświęconymi w b a se n ie  
ch rzc ie ln y m , k tó re  -  ja k  p is z e  Dydyra -  są  n ie u ż y te c z n e  d la
n ie w ie rn y ch , a g d z ie  w ierzący  z n a jd u je  o ż y w ie n ie " ^ .

*
B azy li sn u ją c  sw oje rozw ażania na tem at Ducha Św iętego 

c h a ra k te ry z u je  i s t o t ę  ty p u , wymienia po szczeg ó ln e  elem enty 
W yjścia ja k o  typy  wydarzeń now otestam entowych: " s k a ła  b y ła  ty ­
pem C h ry stu sa , woda ze sk a ły  b y ła  typem o ży w ia jąc e j p o tę g i s ło ­
wa. J e ż e l i  chodzi o mannę, b y ła  typem ch leb a  żywego schodzące­
go z n ie b a . Czy p ie rw o ro d n i z I z r a e l i tó w  n ie  b y l i  zbaw ieni w te n  
sam sposób , ja k  c ia ło  ochrzczonych , ponieważ ła s k a  b y ła  p rzy ­
znana tym , k tó rz y  zn a jd o w a li s i ę  pod znakiem  k rw i. Morze i  chmu­
r a  b ezp o śred n io  p o b u d z iły  do u w ie rzen ia  z r a c j i  zdum ien ia , k tó ­
r e  w zbudziły  i  w p r z e s z ło ś c i  jako  typy  dawały n a d z ie ję  p rz y -AQ
s z łe j  ł a s k i "  . B azy li p o d a je  bardzo in te r e s u ją c ą  ty p o lo g ię  
chmury: "b y ła  ona c ien iem  d a ru , k tó ry  p rzy ch o d z i od ducha t e ­
go , k tó ry  o c h ło d z i prom ień n am ię tn o śc i u śm ie rc ę ją c  n asze  c z ło n -

40
k i"  . “W i s t o c i e  ja k ie ż  p rz e b a c z e n ia  win -  p is z e  B azy li -  j a ­
k ie ż  odnow ienie ż y c ia  j e s t  w morzu? J a k i  d a r  duchowy otrzym u- 
j e  s i ę  w M ojżeszu . Jak a  tam z n a jd u je  s i ę  śm ierć  grzechów” •

G rzegorz z U azjanzu w sw ojej I I  mowie na św ię to  Paschy 
p o d a je  in te r e s u ją c ą  i n t e r p r e t a c j ę  nocy p a s c h a ln e j .  J e s t  to  
noc , k tó r a  s ta w ia  c z o ła  nocy g rzec h u , nocy ro z ta c z a ją c e j  s i ę  
nad ludzkim  życiem . G rzegorz p is z e :  "Potem n a s tę p u je  t a  św ię­
t a  noc, k tó r a  w alczy z nocą o ta c z a ją c ą  obecne ż y c ie ,  noc, 
w k tó r e j  ro z p ra s z a  s i ę  p ie rw o tn a  ciem ność -  a  w szystko  z b l i ­
ża s i ę  do ś w ia t ła ,  porządku  i  k s z t a ł t u  i  dotychczasow y n ie ła d  
p rz y b ie ra  ł a d .  Potem uciekamy p rzez  Egiptem , p rzed  ponurym ś c i ­
gającym  nas grzechem , p rzed  Faraonem, n iew id z ia ln y m  tyranem
i  p rzed  sro g im i dozorcam i niew olników , p rzep ro w ad zając  s i ę  do 

_ 51le p sze g o  św iata"* ' • G rzegorz ro z ta c z a  p rzed  katechumenem o b ie ­
tn ic e  d o d a jąc  mu odw agi, zapew nia jąc  o w sz e lk ie j pomocy, ja k a  
b ę d z ie  mu dana ze s tro n y  Boga, "F araon  z a to n ie ,  ch leb  ja k  
d eszcz  padać b ę d z ie , s k a ła  w y try śn ie  ź ró d łe m " ^ .

D rugi n u r t ,  będący k o n ty n u a c ją  m y śli O rygenesa, r e p r e ­
z e n tu ją :  św. Efrem S y ry js k i ,  św. C yryl J e ro z o lim s k i , św. G rze-*
gorz  z Uyssy o ra z  św. Ja n  Chryzostom . Sw. Efrem w P ie ś n i  o o b lę ­
ż e n iu  U is ib i s  p rzez  Persów n iezw ykle  g o r l iw ie  i  w zn io ś le  m odli 
s i ę  o ra tu n e k  d la  sw oich w spółm ieszkańców. Słowa jeg o  p rz e p e ł­
n io n e  są  sk ru ch ą  i  pokorą cz łow ieka , k tó ry  g in ą c  szuka o s t a t -
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niego  ź ró d ła  ra tu n k u . Modlitwa t a  o p ie ra  s i ę  na dwóch wyda­
rz e n ia c h  b ib l i jn y c h :  p r z e jś c iu  I z ra e l i tó w  p rzez morze oraz 
p o to p ie .

Niech zapewnią obronę dwa cudowne znak i
mnie Twój k rzy ż , Noemu Twa tę c z a .

Niech Twój krzyż p r z e d z ie l i  wody m orsk ie ,
53n iech  Twa tę c z a  o d d a li s tru m ień  deszczu!

P rz e jś c ie  p rzez  Morze Czerwone j e s t  d la  Efrema zmaganiem s ię  
z niszczącym  naporera f a l ,  k tó re  porównuje do naporu grzechów:
"Oto zewsząd c is n ą  mnie f a l e . . .  j a  je s tem  s ie d lis k ie m  g rz e -  
chów". Sw. Efrem w yznaje:
Twa spraw iedliw ość u j r z a ła  brud mych grzechów
brzydzą s ię  mną Twoje c z y s te  oczy.
Przez n ie c z y s te g o  zg rom adziłeś wody,
by zmyć moje grzechy
n ie  zanurzyć i  o c z y śc ić ,
le c z  p rz e s tra s z y ć  i  u k a ra ć ,
f a le  s k ła n ia j ą  mnie do m odlitw y,
co zmywa me g rzech y .
Ic h  widok n a p e łn ia  mnie sk ru ch ą ,
j e s t  c h rz e s t d z ia ła ją c y  we m nie.
V morzu, k tó re  chce mnie zg u b ić ,

54n iech  Twe m iło s ie rd z ie ,  Panie z a to p i me grzechy!
P rz e jś c ie  wody j e s t  d la  Efrema aktem p róby , w alką na ży c ie  i  śmierć 
Decydującą rz e c z ą  w t e j  w alce j e s t  sk ru ch a , pokora i  w ia ra :
Na Twej sk a le  zbudowałem swą w ia rę ,
ukry ty  fundament n a d z ie i
będę dźw igał mą tw ie r d z ę . . .
Mojżesz budował mur w morzu,, 55
bo na sk a le  o p a r ł swój rozsądek  .
Bóg za pomocą złow rog ich  f a l  p r z e s t r a s z a  i  k a rz e  człow ieka g rz e ­
sznego, ma jednak  rów nież moc o c a le n ia :
. . .  te r a z  u d e rz a ją  we mnie f a l e ,  
aby pochłonąć z b ie g a ,
co u mnie z n a la z ł  p rz y s ta ń .
w a rc e  o c a l i ł e ś  r e s z tę ,

56zachowaj i  we mnie P an ie , zaczyn!
U Efrema po jaw ia s i ę ,  n ie  spotykane d o tąd , porównanie zaczynu 
do dobrej n ie sk a ż o n e j c a ło ś c i ,  ja k a  z o s ta je  w 'człow ieku obmytym
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z brudu grzechów. Ma ona stać się "zaczynem", z którego zro­
dzi się "dobry chleb".

Cyryl Jerozolimski w swoich katechezach lapidarnie, choć 
z rozmachem, wygłasza swoje credo na temat chrztu: "Czymś wiel­
kim jest chrzest, który was czeka. Jest okupem dla jeńców, od­
puszczeniem grzechów, śmiercią winy, odrodzeniem duszy, świet­
laną szatą, świętą i nienaruszalną pieczęcią, powozem do nie­
ba, rozkoszą raju, prawem obywatelstwa w Królestwie, darem 
dziecięctwa"^. Ta krótka i niezwykle promienna w swym wyrazie 
charakterystyka chrztu nie jest wolna od niepokojów Cyryla: 
"Lecz w drodze czyha smok na wędrowca. Strzeż się, aby cię 
przez niewiarę nie ukąsił! /.../ Jak zdołasz go ominąć? Weź 
na nogi obuwie gotowości do głoszenia dobrej nowiny o pokoju, 
by ci nie zaszkodziło jego ukąszenie! Miej mocną wiarę, nie­
złomną nadzieję, silne obuwie, abyś uszedł przed wrogiem i do­
szedł do Pana"58. Jednym z bardzo ważnych czynników umożliwia­
jących bezpieczną wędrówkę poprzez życie jest poznanie prawd 
wiary poprzez naukę: "Przygotuj serce na przyjęcie nauki i u- 
czestnictwo w świętych tajemnicach /.../ Zajmij się nauką, 
abyś nie mógł myśleć o rzeczach grzesznych!"^ Cyryl przestrze­
ga katechumena przed wiarołomstwem, z wszystkiego bowiem, co 
powie podczas chrztu, będzie w przyszłości surowo osądzony.
Tak więc Cyryl dorzuca nowy element do chrzcielnej interpre­
tacji Exodusu - odpowiedzialność katechumena za słowa, dekla­
racje i obietnice. Udział katechumena nie jest w tym wypadku 
bierną obecnością w wodzie, lecz osobistym uczestnictwem w do­
konującym się misterium.

Grzegorz z Nyssy w "De uita Moysis" uaktualnia ucieczkę 
z Egiptu: "Za każdym razem w rzeczywistości ktoś ucieka przed 
Egipcjanem, dociera do granic i lęka się ataku pokus, jego 
przewodnik oznajmia mu, aby czekał na niespodziewaną pomoc 
z góry, podczas gdy widać już rozdzielone morze umożliwiają­
ce mu przejście. W tym przejściu ma on za przewodnika obłok:
to słowo, które oznacza przewodnika zostało słusznie zinter-*
pretowane jako nasi poprzednicy w łasce Ducha Świętego. Jest 
to przewodnik, który kieruje sprawiedliwych ku zbawieniu"^. 
Jest to wizja pełna radości, ponieważ oparta na obietnicach 
Bożej opieki. Według Grzegorza, aby zrozumieć sens chrztu, 
należy odczytać symbol ukryty w scenie Przejścia: "Wytłuma­
czenie symbolu pozwala zrozumieć moją myśl: sens jest taki, że
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wszyscy ci, którzy przechodzą przez wodę sakramentalną chrztu, 
muszą spowodować śmierć w wodzie wszystkim wadom /.../ jak 
skąpstwu, brudnym pragnieniom /.../ uczuciom pychy i wynio­
słości, porywom gwałtowności, gniewu, urazy, zazdrości i za­
wiści oraz innym namiętnościom, które są w pewnym sensie wła­
ściwe naszej naturze” \  Po raz drugi spotykamy się z symbo­
liką zaczynu. Dla Efrema zaczyn był wartością pozytywną, tą 
resztą dobra, która powoduje narodziny nowego człowieka. Dla 
Grzegorza zaczyn jest rzeczą negatywną, jest pozostałością 
grzechu, który mimo chrztu może pozostać w człowieku. Grze­
gorz nakazuje wzorem ludzi starożytnych jeść chleb przaśny: 
»przaśny, chce powiedzieć taki, który nie został zmieszany 
z drożdżami, daje to nam do zrozumienia, że jakaś pozosta­
łość grzechu nie może być zmieszana z życiem nowym, ale że 
zerwanie z nawykiem do grzechu poprzez przemianę jest rozpo­
częciem życia totalnie odnowionego, tak i tu trzeba pochować 
wszystkich Egipcjan, tzn. wszystkie formy grzechu w kąpieli 
zbawienia, tak jak w otchłani” . Jak widzimy, dla Grzegorza 
chrzest nie jest sakramentem, który obmywa bezpowrotnie wszys­
tko i wszystkich. Może w ogóle ”nie dotknąć” ochrzczonego, 
który wewnętrznie pozostaje posłuszny swoim skłonnościom:
•'Jeśli jest im posłuszny - pisze Grzegorz - tak samo po przej­
ściu wody, to moim zdaniem tak, jakby się nie zostało dotknię­
tym przez wody sakramentu, którego skutkiem jest niszczyć ty­
ranię zła”6 \

Jak już Stwierdziliśmy, Orygenes dostrzegł, że życie czło­
wieka ochrzczonego, gdy jest zaniedbywane, niekiedy pozostaje 
nadal życiem w grzechu. Grzegorz poszedł dalej, mówił, że dla 
człowieka, który nie przyjął w głębi serca chrztu, chrzest nie 
zaistniał. Woda przestała mieć moc sakramentalną.

Jan Chryzostom w swoich katechezach chrzcielnych opisuje 
wydarzenie Przejścia przez morze w kontekście chrztu. Koncen­
truje się jednak szczególnie na prośbach i przestrogach skie­
rowanych do katechumena. Prosi, by nie zbaczał z drogi, która 
otwiera się przed nim w chwili chrztu: "Skoro dawny uczynek 
jest zniszczony, czuwajmy, aby drugi rachunek nie został otwar­
ty, ponieważ nie ma wód odmładzających... Błagam was, nie pozwa­
lajmy ponieść się zaniedbaniu. Wyszedłeś z Egiptu człowieku, 
nie szukaj na nowo Egiptu i jego nędzy. Nie myśl już o glinie
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i cegłach. Ponieważ rzeczy obecnego życia są gliną i cegłą,
ponieważ nawet złoto zanim stanie się złotem jest niczym in- 

64nym jak ziemią" .
Przegląd tekstów patrystycznych dotyczących historii 

Wyjścia i chrztu pozwala uwypuklić kilka faktów. Przede wszy­
stkim Ojcowie mówiąc o chrzcie nigdy nie ograniczają się do 
samego wydarzenia przekroczenia morza. Scenie Przejścia towa­
rzyszą wydarzenia, które w swej treści wiążą się z chrztem
/wyjście z miasta - decyzją zerwania z grzechem, słup świet- *
listy - światło Ducha Świętego, słup obłoku - cień ochładza­
jący żar namiętności, zaczyn - pozostałość dobra /Efrem/ lub 
pozostałość zła /Grzegorz z Nyssy/, skała - nieugięta wiara, 
moc słowa itp. Chrzest został więc połączony z całą Paschą, 
z wszystkimi jej aspektami. Rozważanie więc poszczególnych 
scen jako osobnych symboli chrztu wydaje się nie być słuszne.
Są to bowiem różne aspekty i postacie jednego symbolu.

Lektura pism pozwala również wyodrębnić dwa nurty w spo­
sobie podejścia do chrztu. W pierwszym, który tworzą Ojcowie 
Kościoła zachodniego /Tertulian, Ireneusz, Cyprian, Ambroży/, 
chrzest jest ukazany jako walka z diabłem, demonem zła, wal­
ka, która dzięki interwencji boskiej kończy się zwycięstwem 
katechumena. W tym samym nurcie mieszczą się dwaj Ojcowie ka- 
padoccy: Bazyli i Grzegorz z Nazjanzu. Twórcą drugiego nurtu 
jest Orygenes, jego naśladowcami - św. Efrem, Cyryl Jerozolim­
ski, Grzegorz z Nyssy i Jan Chryzostom - Ojcowie Kościoła 
wschodniego. Traktują oni chrzest jako walkę z bardzo real­
nymi namiętnościami i wadami tkwiącymi w człowieku^. Walka 
w morzu i basenie chrzcielnym to duchowa walka człowieka z sa­
mym sobą, walka o skruchę, pokorę, wolność wewnętrzną. Walka ta 
trwa, choć chrzest się dokonał, towarzyszy całemu życiu człowie 
ka. Chrzest odbywa się codziennie, jest sprawdzianem, próbą wy­
trwałości. Zachód kładzie nacisk na sakramentalną i nieodwra­
calną wartość chrztu; Wschód - na wewnętrzną przemianę człowie­
ka i jego zaangażowanie w realizację wartości wyniesionych 
z chrztu^^.

Historia Wyjścia Izraelitów z Egiptu,jakkolwiek zawsze 
uważana przez Ojców Kościoła za symbol chrztu, u każdego z nich 
nabiera innych barw i akcentów. Będąc historią złożoną i wielo­
barwną jako całość znalazła swe liczne analogie z życiem czło­
wieka. Chrzest czynił katechumenowi podobne obietnice i podobne
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s ta w ia ł  wymagania, ja k  Jahwe wobec ludu  w ybranego. H is to r ia  
s ta ro te s ta m e n to w a  s t a ł a  s i e  więc w m iarę  czasu  bazą do w yja­
ś n ia n ia  now otestam entow ych prawd w iary  w l i t u r g i i ,  k a te c h e ­
z ie  o raz  h o m ilia c h  K o śc io ła  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o .

P rz y p isy
1 »

,P . L u n d b e r g .  La ty p o lo g ie  b a p tism a le  dans 1 an­
c ienne e g l i s e .  U psale 1942 s .  10, 17, 22 -2 3 , 25» 29» 65» Do wyżej 
wymienionych scen  Lundberg d o łą cza  k i lk a  rzadko  spo tykanych : 
uw o ln ien ie  I z r a e l a  od k u l tu  B aala p rzez  E l ia s z a ,  r o z d z ie le n ie  
n ieb a  i  z iem i w a k c ie  s tw o rz e n ia , c z te ry  r z e k i  r a j s k i e ,  J e z u s  
chodzący po m orzu, ś le p y  od u ro d z e n ia , krew i  woda wypływają­
ce z boku C h ry s tu sa .

2 Tamże s .  6 -5 0 .

, p T ra v e rsé e  de l a  Mer Rouge e t  Bapteme aux p rem ie re s  
s i è c l e s .  "R echerches de s c ie n c e  r e l ig i e u s e "  33:1946 s .  .402- 
43Q.

4 Der Durchzug d u rch  das Rote Meer a l s  S in n b ild  Christ-» 
l ie h e n  T au fe . "A ntike und C hristen tum " 2:1930 s .  63-69»

c *
J P o r. J .  L a s s u s .  Quelques r e p r e s e n ta t io n  du P as­

sage de l a  mer Rouge dans l ’ a r t  c h r é t ie n  d f O rie n t e t  d * O cc id en t. 
"M elanges d ’a rc h e o lo g ie  e t  d ’ h i s t o i r e  de l ’ É cole f r a n ç a i s  de 
Rome" 46:1929 s .  64 ; H. L e c 1 e r  q . P assage  de l a  Mer 
Rouge. D ic t io n n a ire  d ’a rc h e o lo g ie  c h ré t ie n n e  e t  de l i t u r g i e .
Pod r e d .  P. C ab ro la , H. L e c le rc q a . T. 2 c z .  1 . P a r i s  1925 
s .  478-494; Van G e n n .e  p . Le r i t e  de p a s sa g e . New York 
1939 s « 9 0 ; J .  D a n i e l o u .  Symbolism des r i t e s  b a p t i s ­
maux. "D ieu v iv a n t"  1:1945 s .  33 ; t e n ż e .  D eluge, Baptême, 
Jugem ent. "D ieu v iv a n t"  8 :1947 s .  95-111; J .  D o i  g n o n .
Le monogram m e.cruciform e du sarcophage p a lé o c h r é t ie n  de M etz. 
"C ah ie rs  a rc h é o lo g iq u e s"  12:1962 s .  65 -81 ; A. H a m m a n .
Le Bapteme e t  l a  c o n f irm a tio n . P a r is  1969 s» 4 8 , 50, 66 , 68,
72; M .-L. T h e r  e 1 . .La co m p o sitio n  e t  l e  sym bolism  de 
1 ic o n o g ra p h ie  du M ausolée de 1*Exode a  e l-B ag aw a t. " R iv is ta  
d i  a rc h e o lo g ia  c r i s t i a n a "  41:1965 s .  242-256; M. S i m o n .  
C y w iliza c ja  wczesnego c h rz e ś c i ja ń s tw a . Warszawa 1969 s .  107.

P . V. van  M oorsel /R otsw onder o f  D o o rtro c h t door de 
Rode Zee. "Medede lin g e n  von Het N ederlands H is to r i s c h  I n s t i ­
t u t  d te  Rome X 2Z III" 1:1966 s .  5 9 -6 8 / dokonuje p rz e g lą d u  n ie ­
mal w sz y s tk ic h  tek stó w  na tem at c h rz tu ,  p o d a je  rów nież p rz y ­
kłady d a le k ic h  a l u z j i ,  j a k ie  znajdujem y u Ojców K o śc io ła  w od­
n ie s ie n iu  do sakram entu  c h rz c ie ln e g o , p o k azu je  s ta ro te s ta m e n -  
towe k o rz e n ie  m o ra lis ty c z n e j i n t e p r e t a c j i  h i s t o r i i  z ż y c ia  
I z r a e l a .  Uwypukla d o n io s ło ść  słów  u ży ty ch  p rz e z  św. Pawła w 1 L i­
ś c ie  .do K o ry n tian  w tw o rzen iu  s i ę  c h r z c ie ln e j  sy m b o lik i W yjśc ia . 
D an ie lou  / j w . /  poddaje  w n ik liw ej te o lo g ic z n e j  a n a l i z i e  wybrane 
c y ta ty \ z pism  Ojców K o śc io ła . Wychodzi poza IV w ., ro zw aża jąc  
rów nież te k s ty  p is a rz y  V -w iecznych.

?  P o r. H i p p o l i t u s  H o m a n u s .  T ra d i t io  
A p o s to lic a  2 1 -2 2 ; " S ou rces c h r é t ie n n e s :" .  I I  b i s  s .  81-97
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/ d a l e j  c y t . :  S c h /; C y r i l l u s  H i e r o s o l y m i -  
t  a n u s .  C a te c h e se s . W: P a tro lo g ia  G raeca. Wyd. J .  P . M ignę. 
T. 33 . P a r is  1857-1866 s .  331- I I  28 / d a l e j  c y t . :  PG/; P o lsk i 
słow nik  b io g ra f ic z n y . T. 9 . Kraków s .  23 no ty  1-2 / d a l e j  c y t . :  
PSB/; J o a n n e s  C h r y s o s t o m u s .  C a techeses 
b a p tis m a le s . Sch 50 b i s .  In tro d u c tio n  de A. Wener s .  66-104 .

Q
Użycie p rz e z  św. Pawła słów: ttócvtec ùnò rpv vepêÀnv 

T*icccv Rai ndvxec 6 lò. xqs QaÀóoonc ôunAôov o ra z  p o ło ż e n ie  
szczegó lnego  n ac isk u  na obecność obłoków, chmur w momencie 
p r z e j ś c ia  morza ma według Lundberga / jw .  s .  139-140 / swą ge­
nezę w m id raszach  r a b in a c k ic h . G rają  tam  bowiem ważną r o lę  
w o p isa ch  t e o f a n i i  / t e o f a n ia  na Synaju p a t r z :  1 K ri 8 , 10, in a u ­
g u ra c ja  św ią ty n i Salomona p a t r z :  Iz  4 , 5 /•  Chmura stanow i ro ­
d za j osłony  d la  b o sk o śc i, j e s t  znakiem  o b ecn o śc i Boga. Użycie 
p rzez  św. Pawła słow a "ob ło k '’ ko respondu je  w edług Lundberga 
z m yślą o obecności C h ry stu sa  lub  z s tą p ie n iu  Ducha Św iętego 
podczas sakram entu  c h rz tu .

Q * r
J .  D an ie lou  /S ac ram en turn f u t u r i .  E tudes s u r  l e s  o r i ­

g in e s  de l a  ty p o lo g ie  b ib l iq u e .  P a r is  1950 .s .  3 4 / p o d a je l i c z ­
ne p rzyk łady  z Pisma św ., g d z ie  w p ro ro c tw ach  mówiących o cza­
sach  m esjań sk ich  znajdujem y odw ołanie do r a ju :  Oz 2 , 21, Ez 34* 
26, Iz  2 , 6 . Bardzo rozpow szechniona b y ła  ty p o lo g ia  W yjścia 
z E g ip tu , w naw iązan iu  do te g o  w ydarzenia p ro ro cy  zapow iadają  
nowy Erodus-w yZw olenie: Iz  2 , 14-15* I z  46 , 21, Mi 5* 9* Ez 30, 
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Lapidarnie, lecz  tra fn ie  scharakteryzował środowiska 
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nr 39 s .  3 /: "Teologia Zachodu zajmowała s ię  głównie samym t y l -
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ko człowiekiem w relacji do Boga, zaś w rozważaniach swych - 
być może nie bez wpływu jurydycznej z ducha kultury Rzymu - bywała skłonna ustawiać sprawy w perspektywie winy i kary, grze chu i następstw. Wschód widzi człowieka niejako w perspektywie 
kosmicznej, jako cząstkę wszechrzeczywistości, która tak samo jak człowiek tęskni do przemienienia i odnowienia, zgodnie zresztą z teologią Pawłową, która oczekuje powszechnego przy­
wrócenia pierwotnych zamysłów Bożych. I wielu sądziło, że nie ma tam miejsca na wieczność zła, wieczność piekła, wieczność odrzucenia".

EXODUS OP IZRAELITES PROM EGYPT IN MANUSCRIPTS OP FATHERS OP THE 
CHURCH PROM II TO A DECLINE OP IV CENTURY A. D.

S u m m a r y
This paper present the history of the Exodus as the symbol 

of the baptism in manuscripts of Fathers of Church from II to a decline of IV Century A. D. The autor shows on the basis of manuscripts that not only the moment of passage of sea was the 
symbol of the baptism. Fathers compared all events of the Exodus to stages of the baptismal sacrament. The autor tries 
to present two movements in the interpretation the Exodus as 
the symbol of the baptism.


